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Wystawa Jerzego Krawczyka w Zachęcie — Narodowej Galerii Sztuki zatytułowana Gra o wszystko jest pierwszą tak obszerną prezentacją dzieł malarza od 35 lat. Przybliża wielowątkową twórczość artysty opartą na osobistych przeżyciach i przekonaniach oraz odwołaniach do kanonu sztuki dawnej i tej z początku XX wieku. Prezentacja zorganizowana została we współpracy z Muzeum Sztuki w Łodzi. 

Ekspozycja obejmuje dojrzałe prace artysty, w tym pejzaże łódzkie malowane od drugiej połowy lat 50. XX wieku, martwe natury i portrety rozwijające koncepcję realizmu przestrzennego. A także pomoce naukowe oraz portrety z Zakładu Anatomii Prawidłowej Akademii Medycznej w Łodzi, a także dzieła poświęcone wojnie i Holokaustowi, tworzone aż do przedwczesnej śmierci artysty w 1969 roku. 

Jerzy Krawczyk, uczeń Władysława Strzemińskiego, był indywidualnością w łódzkim środowisku artystycznym, a zarazem najbardziej cenionym reprezentantem Grupy (Malarzy) Realistów. Krytycy najczęściej jednak wpisują jego sztukę w szeroki obszar recepcji surrealizmu, podkreślając zarazem, że tworzył poza kanonem — prezentował własną wizję świata, która znalazła odbicie w dziełach niepowtarzalnych i dzięki temu rozpoznawalnych. 

Dwa bieguny sztuki, czyli „malarstwo o malarstwie” i życiowe doświadczenie — kluczowe dla dzieł Krawczyka — znajdują odzwierciedlenie w wyborze i układzie ponad 80 prac pokazanych w sześciu salach Zachęty. 

Krawczyk wypracował autorską formułę realizmu przestrzennego — „grał” z przestrzenią i z malarstwem iluzjonistycznym. Żonglował stylistykami i językami wizualnymi — od kolażu po trompe l'oeil, do swoich obrazów olejnych wplatał również fragmenty tekstów. Część z jego obrazów robi wrażenie głębokich kasetonów, ujętych w iluzjonistycznie namalowane grube drewniane ramy, wypełnionych po brzegi malarskimi imitacjami rozmaitych drobiazgów. Przedmioty te zazwyczaj kojarzone są z kulturą konsumpcyjną: nalepki reklamowe, hotelowe, kartki z krótkimi napisami zawierającymi porzekadła, „złote myśli” itp. Krytycy podkreślali, że w tego rodzaju kompozycjach Krawczyk realizował się jako moralista, piętnujący człowieka, który woli „mieć", niż „być".

Wrażliwy na ikonosferę codzienności, Krawczyk w prekursorski sposób podejmował temat konsumeryzmu, nadmiaru obrazów i informacji, a także autotematyczny wątek „sztuki o sztuce”. Reprezentował krytyczne podejście do współczesnej mu rzeczywistości i do samego siebie, a w odniesieniu do sztuki — do kategorii oryginalności i nowatorstwa. W jego obrazach rozpoznajemy tematy egzystencjalne, namysł nad śmiercią i przepełnione humorem intelektualne konstrukcje, niemal rebusy odmalowane z warsztatową biegłością, przepełnione miłością do malarstwa. 

Artysta bardzo często ukazywał siebie na obrazach w trakcie malowania i z atrybutami malarza. Przykładami takich dzieł są trzy obrazy o tytule Pracownia z 1964 i dwie prawie identyczne wersje z 1964 i 1969. Na wszystkich trzech obrazach artysta siedzi przy sztaludze, odwrócony tyłem do widza, malując nagą modelkę. W obrazie Collegium Anatomicum również ukazany jest tyłem przy pracy podczas malowania ludzkiej czaszki. Z kolei w obrazie Realizm przestrzenny — Jury (1966) przedstawia siebie jako przyszłego artystę pod postacią małego chłopca malującego farbami na arkuszu papieru. W dwóch autoportretach bez głowy (Gruby Jurek, 1958; Faust, 1962) na osobę malarza wskazują ręce trzymające pędzel. Spuścizna po artyście i dokumentacja jego twórczości ukazują jego powroty do istniejących obrazów, ich przemalowywanie bądź malowanie na nowo, stanowiąc świadectwo tego, że żył malarstwem i intensywnie o nim myślał. Przepracowywał kompozycję, udoskonalał koncept, czerpał z motywów z własnych obrazów czy wreszcie tworzył repliki swoich prac. 

Gdy patrzymy na spuściznę artysty, ten krótki czas życia wydaje się być w pełni wykorzystany — Krawczyk pozostawił po sobie blisko 400 obrazów, a pośród nich dziś zaginione lub o niezidentyfikowanym miejscu przechowywania, w tym tak ważne dla twórczości malarza prace jak Ostatnia wieczerza (1958), Cech kamieniarzy I (1959), Zapładniający (1963), czy Generał (1964). 
